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W zielonym lesie, gdzie szumią drzewa i śpiewają ptaki, mieszkała wiewiórka Weronika. Weronika 
była bardzo skoczna i rozbrykana. Lubiła biegać po drzewach i zbierać orzechy. Pewnego dnia, 
gdy wspinała się na wysoką sosnę, usłyszała ciche szlochanie.

Weronika zeskoczyła na ziemię i zaczęła szukać, skąd dochodzi ten smutny głos. Za szerokim 
krzakiem malin zobaczyła małego zajączka. Zajączek siedział skulony i płakał.

– Co się stało? – zapytała Weronika, zmartwiona.

– Zgubiłem moją czerwoną marchewkę! – wyszeptał zajączek, ocierając łzy.

Weronika, zawsze gotowa do pomocy, powiedziała: – Nie martw się, zajączku! Pomożemy ci ją 
szukać! Mam przyjaciela - żółwia Zenona, który jest bardzo spokojny i dokładny. Razem na 
pewno ją znajdziemy.



I tak, Weronika i zapłakany zajączek, ruszyli w drogę do domu Zenona.

Po długiej drodze, doszli do małej chatki, gdzie mieszkał Zenon. Zenon właśnie podlewał swoje 
piękne kwiaty.

– Zenonie! Zenonie! – zawołała Weronika. – Potrzebujemy twojej pomocy! Zajączek zgubił swoją 
czerwoną marchewkę.

Zenon, spokojnym głosem, odpowiedział: – Spokojnie, moi mili. Razem na pewno coś poradzimy. 
Zacznijmy od szukania wokół chatki.



Zaczęli szukać. Weronika skakała po kamieniach, zajączek węszył pod krzakami, a Zenon powoli i 
dokładnie sprawdzał każdy zakątek. Nagle, zza drzewa wyszedł lis Filemon.



– Co tu robicie? – zapytał Filemon, z przewrotnym uśmiechem.

– Szukamy marchewki zajączka! – odpowiedziała Weronika, zniecierpliwiona.

Filemon roześmiał się głośno. – Marchewka? Chyba ją widziałem… leżała obok rzeki. Ale żeby ją 
odzyskać, musicie mi zaśpiewać śmieszną piosenkę!

Weronika, zajączek i Zenon spojrzeli na siebie. Nie mieli wyboru. Zaczęli śpiewać śmieszną 
piosenkę o tańczącej żabie i latającym ślimaku.

Filemon, słysząc piosenkę, śmiał się do łez. W końcu powiedział: – Dobrze, dobrze! Zabawiliście 
mnie. Marchewka jest tam, obok żółtego kamienia.

Zajączek pobiegł szybko i odnalazł swoją czerwoną marchewkę! Był bardzo szczęśliwy. 
Podziękował Weronice, Zenonowi i, niechętnie, Filemonowi.



Od tego dnia, Weronika, zajączek i Zenon zostali najlepszymi przyjaciółmi. Często spotykali się w 
lesie, bawili się i pomagali sobie nawzajem. A Filemon? On też, czasami, do nich dołączał, ale 
zawsze musiał obiecać, że nie będzie przewrotny.

Moral bajki

Pamiętajcie dzieci, warto pomagać innym i wspólnie rozwiązywać problemy. Nawet, gdy ktoś wydaje 
się być nie miły, warto dać mu szansę.  






